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KOMUNIKATY W.O.KR. 


Warszawski OKR. PPS. zawiadamia, 
iż wobec ujawnienia szkodliwej działal- 
ności, prowadzonej na terenie ruchu ro- 
botniczego przez Ed. Zawadzkiego, za- 
wieszonego w prawach członka  partji 
jeszcze w lutym r. b., wyżej wymie- 
niony Ed. Zawadzki został z partji usu- 
nięty. i 

W. O. K. R. PPS. 


** 


* 

Warszawski OKR. PPS. wzywa wszy- 
stkich członków i sympatyków  partji 
DO ZŁOŻENIA W DN. 15 b, m. O 
GODZ. 5 PO POŁ, t. j. w czwartą rocz- 
nicę zgonu tow. F. PERLA, hołdu nie- 
zapomnianemu Wodzowi i Nauczycielo- 
wi Partji. 

Zbiórka dn. 15 b. m. o godz. 5 pp. 
na cmentarzu żydowskim na ul. Okopo- 
wej. Wszystkie dzielnice partyjne obo- 
wiązane są zgłosić się ze sztandarami 
partyjnymi. 


C. K. W. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. odbędzie się w 
dn. 16 KWIETNIA, w czwartek, o godz. 
4-ej po poł. w lokalu Z, P. P. S, w Sej- 
mie, 

SEKRETARJAT GENERALNY. 


BOREK „EO PTE RZECE tr O PO REECE WEAR 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
I SYMPATYKÓW KOŁA 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH PPS. 


W czasie, gdy ze wszystkich stron a- 
takują zdobycze klasy robotniczej, gdy 
raz po raz usiłują oberwać nam płace 
oraz zaszeregować pracowników miej- 
skich na wzór pracowników państwo- 
wych i obniżyć nam płace o 15%, — 
p. Wysocki i jego adherenci pokazali 
nam swe oblicze i poszli do rządowej 
„sanacji”, starając się rozbić jedność 
robotniczą, l 

Wobec tego zmuszeni jesteśmy zwo- 
łać Walne zebranie członków í sympa- 
tyków Koła pracowników miejskich P. 
P, S., celem naradzenia się nad wytwo- 
rzoną sytuacją na terenie Związku, 

Zebranie to odbędzie się w poniedzia- 
tek dnia 13 kwietnia 1931 r. o godz. 6.30 
wieczór w lokalu Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Metalowego — 
Warszawa, ul. Leszno 53. 

Ze względu na ważność spraw—obec- 
ność Wasza jest konieczna. 

Zarząd Koła Pracowników Miejskich 
P, P. S. 
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KRWAWE AWANTURY 
HITLEROWCOW 


Gdańsk, 12 kwietnia. (PAT). Wczo- 
raj wieczorem przedmieśc'e Orunia Ły- 
ło widownią niebywałych pod względem 
ilości ofiar zajść pomiędzy hitlerowca- 
mi a ich przeciwnikami politycznymi 
ze strony opozycji, należącymi przeważ- 
nie do ster robotniczych. Hitlerowcy 
mieli zorganizować zebranie publ'czne 
w zamkniętym lokalu, na które wezwa- 
nia rozrzucono po ulicach przedmieś. a, 
Na zebranie to udało się ponad 130 o- 
sób, należących do obozu przec wnego. 
Hitlerowcom. To też niehawem przed 
wejściem do sali wybuchły awantury, 
w wyniku których hitlerowcy wystrza- 
łami z rewolweru mniej iub więcej p'- 
ważnie zranili 7-miu robotników, a 
jednego zranił! uderzeniem kijem w 
głowę. Ze strony hitlerowców 6 osob 
odniosło rany, zadane nożami i od ue- 
rzeń kijami. 


KONIEC STRAJKU 


Berlin, 12 kwietnia, (PAT) Między | 


związkami przemysłu budowlanego * or- 
ganizacyj robotników budowlanych w 
Berlinie doszło do porozumizaia Sąd 
rozjemczy, utworzony z przemysłow- 
ców i robotników budowlanych wydał 
orzeczenie, obniżające płace  zeroł:ko- 
we w przemyśle budowlanym. Orzecze- 
nie przyjęte zostało jednomyślnie i po 


siada moc, wiążącą obie strony. 


| cjonalistów. 
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Jeszcze w sprawie statystyki płac 


instytutu Bad. Konj. Gosp. i Cen 


Wobec zarzutów, skierowanych prze: 
ciw obliczeniom Instytutu Badania Kon- 
junktur Gospodarczych i Cen w zakre- 
sie płac robotniczych, jakie zawarte są 
w artykule p. A. Zdanowskiego, p. t. 
„Dziwna statystyka płac robotniczych”, 
zamieszczonym w Nr. 128 „Robotnika” 
z dm. 7 kwietnia 1931 r, Instytut prosi 
o wydrukowanie następujących wyjaś- 
nień: 

Zarzuty przeciw obliczeniom „wskaź- 
ników realnych płac robotniczych”, ja- 
kie wysunięto w wymienionym arty- 
kule, dotyczą dwóch kwestyj: doboru 
grup zawodowych i sposobu obliczeń, 
ponadto chodzi o rzeczywiste znaczenie 
wyrażenia „płace realne", w odróżnie- 
niu od „zarobków“ klasy robotniczej. 

Co do doboru grup zawodowych In- 
stytut oprzeć się musiał na płacach (nie 
na zarobkach) w tych gałęziach, w któ- 
rych obowiązują umowy zbiorowe, gdyż 
tylko na tej podstawie stwierdzić moż- 
na wahania płac dla pewnej określonej 
masy, Objęte wskaźnikiem gałęzie i 
ośrodki zatrudniają dzisiaj około 250 
tys. robotników, t. į. prawie połowie ro- 
botników, zatrudnionych w większym 
przemyśle, Nie ulega wątpliwości, że 
w gałęziach, w których nie obowiązują 
umowy zbiorowe, płace znaczniej się 
obniżyły (a tembardziej zarobki) — od- 
powiednich danych statystycznych jed- 
nak niema. Nie mogąc więc ująć wpły- 
wu tych obniżek w liczbach, podkreśla - 
no to zawsze w „Konjunkturze Gospo- 
darczej” w tekście sprawozdania; obja- 
wy obniżania się w Polsce płac pod- 
kreślono w „Konjunkturze” już wtedy, 
gdy powszechnie były one jeszcze nie- 
dostrzegalne (luty 1930 r. i stale od 
maja 1930 r.). 

W zarzutach dotyczących metod ob- 
liczeń autor artykułu nie rozróżnia ta- 
kich pojęć, jak „stawka płacy” i „ogól- 
ny zarobek”. Wskaźnik płac robotni- 
czych, jak to „Konjunktura” wyraźnie 
zaznacza, przedstawia stawki płac, t, 
zn. cenę pracy, która nie decyduje cał- 
kowicie o zarobku, podobnie, jak ceny 
towarów nie decydują o obrotach i zy- 
skach przedsiębiorców; jednakowoż 
nikt nie powie, że ceny towarów spa- 
dły gdy zmniejszyły się obroty w skle- 
pach. O dochodach robotników wnios- 
kować można dopiero na zasadzie rów- 


noczesnego zbadania rozmiarów produ-- 


kcji, których jedyną — o ile wiadomo— 
miarą w Polsce jest obliczany przez In- 
stytut wskaźnik produkcji przemysło- 
wej, w każdym zeszycie „Konjunktury” 
podawany i komentowany, Autor za- 
pomina również, że termin „płace re- 
alne” oznacza według powszechnie uży- 
wanej terminologji, stosunek płac nomi- 
nalnych do kosztów utrzymania, Otóż 
taki wskaźnik płac realnych podniósł 
się ponad wszelką wątpliwość, jakkol- 
wiek dochody klasy robotniczej tak 


bardzo się obniżyły; atoli rozporządzal- 
ne cyfry statystyczne nie pozwalają na 
zobrazowanie tego zjawiska w wykre- 
sie, Dlatego ogłaszany przez  „Insty- 
tut" wykres, ilustrujący rozwój płac re- 
alnych, posiada tylko bardzo pomocni- 
cze znaczenie teoretyczne, natomiast 
ruch rzeczywistych dochodów klasy 
pracującej interpretowany jest w tek- 
ście „,Konjunktury Gospodarczej”, Gdy- 
by osoby piszące o tej sprawie uwzglę- 
dniły również i tekst, nie oburzałyby 
się na rzeczy, w których nic oburzają- 
cego niema i być nie może. 

Należy wreszcie zaznaczyć, że obli- 
czenia Instytutu opierają się na zasa- 
dach analogicznych, jak publikowane 
przez Międzynarodowe Birro Pracy i 
często w prasie (m. in. i w „Robotniku”) 
cytowane międzynarodowe porównania 
płac realnych. 

Dyrektor: 
Prof. E. Lipiński. 


W „Robotniku” z dn. 7 kwietnia r. b. 
poruszyłem sprawę niewłaściwego 
wskaźnika płac, ogłoszonego przez 
„Konjunłkturę Gospodarczą”. Wywołało 
to wyjaśnienie p. Dyrektora E, Lipiń- 
skiego. 

Wyjaśnienie to brzmi, jak następuje: 

W trzecim ustępie wyjaśnienia 
stwierdza się, iż Instytut „oprzeć się 
musiał na płacach (nie na zarobkach) 
w tych gałęziach, w których obowiązu- 
ją umowy zbiorowe”. 

Dziwne mi się wydaje, że „Instytut”, 
istniejący już ponad 3 lata, mimo sze- 
rokie kompetencje, jakie posiada — nie 
podjął badań, któreby mu umożliwiły 
ściślejsze ujęcie wskaźnika płac. 

Jeśli zaś chodzi o płace robotnicze, 
i ujęcie ich wahań we wskaźniku, to 
znowu stwierdzić należy, iż nie możemy 
uznać za właściwe traktowanie wskaź- 
nika płac realnych, gdy bierzemy sumę 
stawki nierówne, obowiązujące dla 
250.000 robotników wedle opinji autora 
wyjaśnienia, nie licząc się z istotnym 
stanem rzeczy wśród robotników. 
Wszak wedle urzędowej statystyki w 
G, U. S, (patrz „Wiadomości Staty- 
styczne”, zesz, 9, str, 220 z r. b.) sto- 
sunek procentowy częściowo bezro- 
botnych w przemyśle przetwórczym wy- 
nosił w miesiącu lutym 271% (na 
342.902 robotników, objętych statysty- 
ką było: 92.836 pracujących częściowo, 
w tem 67,877 pracujących 4 — 5 dni i 
24,959 pracujących 1 — 3 dni w tyg). 

Rzecz prosta, jeśli stanąć na gruncie 
takiej specyficznej statystyki, nie liczą- 
cej się z istotnym stanem rzeczy, a 0-7 
pierającej się mechanicznie na stawkach 
umownych — wskaźnik płac realnych 
będzie odpowiadał założeniu. Dla mnie 
taki wskaźnik będzie, że się tak wyra- 
żę, realnym wskaźnikiem płac tylko 
tych robotników z pośród objętych sta- 
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tystyką 250.000, którzy dotknięci efek- 
tami kryzysu nie zostali. Inaczej, do- 
bitniej mówiąc: wskaźnikiem płac tych 
Janów Pawłów i Stanisławów, którzy 
są dziś uprzywilejowani, szczęśliwszym 
dla nich tylko zbiegiem okoliczności. 

Nie miałem i nie mam zamiaru kwe- 
stjonować zasady ustalania płac real- 
nych, jako „stosunku płac” nominalnych 
do kosztów utrzymania. Z całego na- 
stawienia mego artykułu słusznie wy- 
czuł p. dyr. L. że chodziło mi o roz- 
bieżność między „wskaźnikiem płac”, a 
stanem dochodów klasy robotniczej. 
Moja teza zatem w całości się potwiet- 
dza przez wyraźne uznanie, że „docho- 
dy klasy robotniczej tak bardzo się ob- 
niżyły”. 

Jeśli tak, to jeden krok tylko do zu- 
pełnej zgody ze mną dzieli mnie od au- 
tora sprostowania. 

Nie mogę tylko zrozumieć, jakie to 
„znaczenie teoretyczne” może mieć ta- 
ki, jaki jest ogłoszony wskaźnik. płac 
realnych, nie będący w istocie wskaź- 
nikiem stanu gospodarczego, czy też 
stanu zarobków klasy robotniczej. 

Jeśli dla ustalenia stanu produkcji w 
państwie ta sama „K. G." bierze za 
podstawę masą wyprodukowanych to- 
warów, to logicznie narzuca się — dla 
ustalenia realnego stanu dochodów kla- 
sy robotniczej — sumę ogólną os.ągn'ę- 
tych płac. 

Powiada p. dyr. L., że „o dochodach 
robotników można wnioskować dopiero 
na zasadzie równoczesnego zbadania 
rozmiarów produkcji. Cóż stoi na 
przeszkodzie Instytutowi właśnie tak te 
rzeczy zbadać? 

Dla chcącego nic trudnego. Gdyby 
tak np. Instytut potrudził się porównać 
swój wskaźnik płac realnych ze staty- 
styką przepracowanych robnin.ko-go- 
dzin G. U, S. Wykazuje om straszliwe 
pogorszenie . sytuacji robotników: z 
21.769 godzin tygodniowych w lutym 
1928 roku spadło się do 14.597 godzi 
w lutym 1931 roku, to znaczy stan do- 
chodów klasy robotniczej w Polsce 
zmniejszył się o trzecią część. 

Czyż wydawcom K. G. te zestawienie 
nie wskazuje na konieczność zrewido- 
wania metody ogłaszania ich wskaźni- 
ka płac?! 

A zresztą konferencja międzynarodo- 
wa statystyków pracy która odbyła 
się w kwietniu 1925 r. w swoich uchwa- 
łach wyraźnie stwierdziła, że poza 
wskaźnikiem płac realnych poszczegól- 
nych robotników winien być jeszcze 
wprowadzony wskaźnik istotnych də- 
chodów rodzin robotniczych. W ten 
sposób samo Konferencja międzynaro- 
dowa statystyków pracy uznała wskaź- 
nik płac realnych jako wyłączny mier- 
nik stosunków wśród klasy robotni- 
czej — za niewystarczający. 

Antoni Zdanowski, 
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KRatastrofalna klęska monarchistów 


Madryt, 12/ kwietnia). (PAT). Sądząc 
z dotychczasowych obliczeń głosów ko- 
alicja  republikańsko - socjalistyczna 
zdobyła w Madrycie wszystkie man- 
daty. 

Znane wyniki głosowania na prow'n- 
cji są następujące: 

Guadalajara — 6 monarchistów, 9 
członków koalicji republikańsko -s>zjali- 
stycznej, 4 członków Federacji Robotu- 
czej, 1 niezawisły. 

Castellon de la Plana — 4 monarchi- 
stów, 26 członków koalicji repubiiwań- 
sko - socjalistycznej. 

Huelya — 3 monarchistów, 13 repu. 
blikanów, 10 socjalistów, 10 konstytu- 


Sorja — 6 monarchistów, 8 członków 
koalicji. 

Termel — 5 monarchistów, 14 czion- 
ków koalicji. 

Walencja — 18 monarchistów, 32 
członków koalicji. 

Leon — 7 monarchistów, 18 człenków 
koalicji. 

Babojar— 11 monarchistów, 20 czlun- 
ków koalicji. 

Cindac Real — 8 monarchistów 15 
członków koalicji. 

Korduba — 17 monarchistów, 27 
członków koalicji. 

Jaen — 10 monarchistów, 22 calon- 
ków koalicji. 

Saragosa — 17 monarchistów, 30 
członków koalicji. 


Toledo — 10 monarchistów, 15 człon- 
ków koalicji. 

Walladolid — 18 monarchistów. 26 
członków koalicji. 

Sewilla — 18 monarchistów, 30 człon- 
ków koalicji. 

Zamora — 7 monarchistów, 15 człon- 
ków koalicji. 

San Tender — 15 monarchistów, 25 


członków koalicji. . 
Huesca — 6 monarchistów, 14 człon- 
ków koalicji, 


Logrono — 8 monarchistów, 29 człon- 
ków koalicji. 

Pontevedra — 4 monarchistów, 19 
członków koalicji. 

Salamanka — 12 monarchistów, 19 


członków koalicji, 


CENA NUMERU ZO GROSZY 


RICHE SP E TZT 


W ODPOWIEDZI 
p. M. J. Z „SAMORZĄDU” 


Czytując artykuły p. M. J. w tygod" 
niku „Samorząd”, nabiera każdy prze- 
konania o jego rzeczowym stosunku do 
gospodarki samorządowej o jego ugrun: 
towanych zasadach „opartych na zdro- 
wych przesłankach, podyktowanych 
przez życie, Niezaprzeczone znawstwo 
przedmiotu łączy się u p. M. J. z uko- 
chaniem przedmiotu z poświęceniem 
wiele energji na propagowanie idei sa- 
morządu, co w obecnym okresie sprowa- 
dza sę do żmudnej walki z nader nie- 
sprzyjającemi okolicznościami, wprost 
zagrażającemi jego istnieniu. Pan M. J. 
wskazywał niejednokrotnie gdzie szukać 
najgorszego wroga tej dziedziny gospo- 
darki publicznej, Wskazywał czasem 
śmiało, czasem — jak na autora o tak 
bardzo spokojnym tonie — ostro. 

Widocznie jednak przeraził się wła- 
snej szczerości i z tej racji, iż klub BB 
zgłosił wniosek podatku wyrównawcze” 
go dla gmin wiejskich, postanowił (Nr. 
10 „Samorządu”) zaatakować „Robotni: 
ka” i' polityków „zawodowych ”. 

Pan M. J. doskonale wie, że sfery rzą- 
dzące starają się zgotować pogrzeb sa- 
morządowi, jako przeciwnicy wszelkie- 
go przejawu myśli niezależnej i czynów 
niezależnych, które w samorządzie mu- 
szą znaleźć swój wyraz w dziedzinie 
spraw gospodarczych, spraw życiowych, 
codziennych. Zresztą czy brak samorzą- 
dowcowi na to dowodów? 

Postawmy sprawę głosowania polity- 
ków „zawodowych” przęciw podatkowi 
wyrównawczemu na uboczu. Mam wra- 
żenie, iż każdy samorządowiec, przeczy” 
tawszy przytoczone przez p. M. J. w 
Nr. 9 „Samorządu” cytry tak cenne dla 
sprawy ustosunkowania się zakresu dzia- 
łania naszego samorządu do Państwa 
(wydatki samorządu teryt. wynoszą w 
Polsce 30,7% ogółu wydat. państwa i sa* 
morządu teryt, gdy. w Niemczech 
52,1%, w Anglji 80% w Szwecji 63,1% 
w Belgji 71,2%), będzie uważał za ko- 
n'eczne jaknajszybszą rewizję dotych- 
czasowego stanu rzeczy. 

Zakres działalności państwa i samo- 
rządu należy zmienić gruntownie, a co 
zatem idzie zmienić uprawnienia samo- 
rządów i państwa. Na to, iż w Polsce 
przerost administracji ogólnej daje się 
we znaki całej gospodarce społecznej, 
godzą się wszyscy, nie zarażeni ślepotą, 
nie patrzący z uprzedzeniem. Godzą się 
wszyscy, że wydatki państwa nabrzmia- 
ły głównie w działach nieprodukcyj- 
nych, zgodzi się na to i p. M, J, Należy 
więc sprawę postawić po męsku. Ponie- 
waż gospodarka samorządowa znacznie 
ucierpiała i została zwężona do naj- 
szczuplejszych granic, więc nie można 
już więcej jej kurczyć, bo i ten szkielet 
samorządu może się rozlecieć, Należy 
sięgnąć tam, gdzie bez szkody dla gos- 
podarki społecznej da się coś wyciąg- 
nąć, a nie pompować z wyczerpanego 
w najwyższy sposób dochodu społeczne- 
go aż do zabicia wszelkiej racjonalnej 
gospodarki, co przecież godzi tem sa- 
mem w podstawy państwa. 

Na ten temat radzibyśmy byli ujrzeć 
artykuł p. M. J; spodziewamy się, Że 
dużo można w tej materji powiedzieć. 
I trzeba powiedzieć, Ha.ski 


PAPER DP OEG OE AANE 


POWSTANIE , 
PORTUGALCZYKÓW 


Paryż, 12 kwietnia. (PAT). Londyń- 
ski korespondent „Echo de Par's' dc- 
nósi, że z Lizbony nadeszły niezwykle 
mętne wiadomość, Z których wyn*ka 
jednakże, że powstanie szerzy wię w 
dalszym ciągu na Azorach, obejmując 
nawet kolonję portugalską Angorę Po 
wstanie nosi charakter wyraźnie repu- 
blikański podczas gdy monarch éc: ots 
warcie popierają dyktaturę Caruony £ 
Salazara. Rząd zarządz:ł areszt owan'€ 
gen. Morton de Mattos, b, minist.x woj- 
ny i b. ambasadora portugalskiego w 
Londynie» 
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Władysław Grabski 


o Ronstytucji 


W odpowiedzi na ankietę, rozpisaną 
przez komisję konstytucyjną Sejmu, w 
sprawie zmian w Konstytucji, nadeszła 
odpowiedź b. premjera prof, Władysła- 
wa Grabskiego. 


Wypowiada się w niej przeciwko wy- 
borowi Prezydenta Rzeczypospolitej 
przez połączony sejm i senat zarówao 
jak i przeciwko plebiscytowi; za naj 
właściwszy sposób wyboru Prezydent: 
p. Grabski uważa zgromadzenie naro- 
dowe, złożone z wybranych specjalnie 
do tego tylko celu elektów oraz wiryl: 
stów. To samo zgromadzenie narodo- 
we mogłoby wybrać zastępcę Prezy- 
denta, nie mającego żadnej politycznej 
roli czynnej, lecz mogącego stale wy- 
ręczać Prezydenta, gdy ten nie mógł- 
by pełnić swoich funkcyj. 


Prezydent powinien mieć prawo sa- 
modzielneśo mianowania premjera bez 
wpływu parlamentu i bez kontrasygna- 
ty. Premjer byłby bezpośrednio i stale 
odpowiedzialny przed Prezydentem, na- 
tomiast ministrowie mianowani przez 
Prezydenta na wniosek premjera, nie 
powinni bezpośrednio stykać się z Gło- 
wą Państwa. Prezydent powinien być 
uposażony w prawo wydawania dekre- 
tów z mocą ustaw, oraz w prawo veta 
decydującego. Obydwa te prawa po- 
winny jednak być wykonywane nie z 
własnego impulsu Prezydenta, ani z i- 
nicjatywy Rady Ministrów, lecz na 
wniosek senatu. > 


Senat powinien się składać z repre- 
zentantów korporacyj publicznych, więc 
samorządów gospodarczych, związków 
pracowniczych, senatów akademickich 
itp. . Obok zwykłych atrybucyj drugiej 
izby prawodawczej powinien posiadać 
on możność zwracania się do Prezy- 
denta o skorzystanie z prawa dekreto- 
wania i veta, W okolicznościach nad- 
zwyczajnych (wojna, wojna celna, mo- 
menty chwiania się waluty, deficyt bud- 
żetowy, zbliżanie się ciężkich kryzy- 
sów gospodarczych, załamanie się siły 
podatkowej, komplikacje w polityce za- 
granicznej itp.) Prezydent korzysta z 
prawa dekretowania i veta nawet bez 
inicjatywy senatu. Dekrety Prezyden- 
ta winny być oparte na uchwałach Ra- 
dy Ministrów, i iść następnie w trybie 
normalnym do ciał prawodawczych jak 
obecnie. Natomiast stosowanie prawa 
veta nie wymagałoby uchwały Rady 
Ministrów. 


Sejm „zatrzymuje prawodawstwo zie. 


nicjatywy własnej lub rządu, kontrolę 
nad rządem i prawo wyrażania mu w 
całości lub poszczególnym ministrom 
braku zaufania., Sejm ustosunkowywał- 
by się pozytywnie lub negatywnie do 
rządu tylko raz na rok z okazji przed- 
kładania parlamentowi sprawozdania 
ze swej działalności za czas ubiegły, ni- 
gdy zaś przy rozpatrywaniu budżetu. 
Przy rozpatrywaniu budżetu sejm i se- 
nat mają mieć konstytucyjnie zakaza- 
ne podnoszenie pozycji wydatków. 


Nie potrzebujemy chyba zaznaczać, 
Że z przytoczonemi wyżej poglądami p. 
Władysława Grabskiego stanowczo się 
nie zgadzamy. Redakcja. 


e — 


W ŚLEPYM ZA 


/ 
„ROBOTNIK, poniedziałek, 13 kwiet. 


O rozbrojenie 


PORUSZMY OPINJĘ PUBLICZNĄ! 


- Pomimo, że po wojnie wszechświa- 
towej zbliżenie międzynarodowe po- 
tężnie się wzmaga z roku na rok 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, kulturalnego i gospo- 
darczego, stwierdzając tem wspól- 
ność interesów ludzkości i konie- 
czność utrwalenia powszechnego po- 
koju; pomimo, że wszystkie narody 


a w szczególności europejskie z u- | 


tęsknieniem oczekują zniesienia mi- 


litaryzmu, choćby ze względu na ko- | 


losalne koszta, które on pochłania 
i to nawet teraz, gdy szaleje bezro- 
bocie, głód i nędza to jednak wysiłki 
w kierunku rozbrojenia, lub choćby 
zmniejszenia zbrojeń, tak pięknie za- 
powiedziane ongiś protokułem Ge- 
newskim, są znikome, a praktyczne 
wyniki prawie żadne. Zaledwie po 
6-ciu latach zaczęto między potęż- 
nymi państwami trochę ograniczać 
wojenną flotę morską, 
boją się ruszyć... przeciwnie, gazy 
trujące i zbrodnicze zarazki bakter- 
jologiczne szykują po tajnych labora- 
torjach, chemicy i bakterjolodzy, a 
technika wojenna na lądzie, morzu, 
w powietrzu i pod wodą wciąż robi 


postępy w celu pewnejszego, szyb- | 


szego wzajemnego uśmiercania ludzi. 
Usprawiedliwiony jest więc niepokój 
społeczeństw, pragnących pokoju 
powszechnego i zgodnego współży- 


cia narodów, że dotąd w Lidze | 


Narodów komisja. rozbrojeniowa 
nic jeszcze nawet  teoretycz- 
nego nie ustaliła, oddawszy w ręce 
podkomisji rozbrojeniowej  rozpa- 
trzenie projektów i wniosków. Ale 
i ta podkomisja niczego dotąd nie 
postanowiła, niczego nie przygoto- 
wała. 


Ażeby ruszyć z martwego punktu | 


sprawę rozbrojenia ludzkości—,,„Mię 
dzynarodowa Liga Kobiet Pokoju i 
Wolności, pragnąc szczerze praco- 


"wać w myśl swego pacyficznego re- | 


alnego programu, zwołała jeszcze w 
styczniu 1929 r. specjalną konferen- 
cję do Frankfurtu n. M. przy udziale 
przedstawicieli nauki i wojskowości, 
potępiła ona przedewszystkiem zbro 
dnicze wojny gazowe i bakterjologi- 
czne, zagrażające nietylko uzbrojo- 
nym, ale i całej ludności cywilnej. 

Na tej konferencji  Międzynaro- 
dowej zóstała powołana specjalna 
Komisja rozbrojeniowa pod przewod 
nictwem profesorki chemji uniw. w 
Sztokholmie Dr. Naimy  Sahlbom. 
Ta komisja rozbrojeniowa, do której 
należę z ramienia polskiej sekcji 
Międz. Ligi Kobiet Pokoju i Wolno- 
ści, odbyła szereg wspólnych narad 
w Genewie, Zurychu, i Amsterda- 
mie i ustaliła program działania, w 
celu wywarcia swego wpływu na 
komisję rozbrojeniową Ligi Naro- 
dów, która ma się zebrać na wiosnę 
1932 r. 

Komisja rozbrojeniowa „Ligi Ko- 
biet Pokoju i Wolności" postanowiła 
poruszyć opinję całego świata kul- 
turalnego, przez zbieranie pod de- 
klaracją podpisów z pośród wszyst- 


UŁKU... 


KRYZYS MYŚLI KAPITALISTYCZNEJ 


Tyle już razy — burżuazyjni profeso- 
rowie i docenci „obalali” nauki Mark- 
sa o rozwoju kapitalizmu, że należa- 
łoby sądzić, iż te nauki leżą nawet nie 
w gruzach, lecz poprostu — w pro- 
chu.. Tymczasem w ostatnich latach 
widzimy ciekawe zjawisko: szereg wy- 
bitnych ekonomistów, jak  Schunallen- 
bach lub Sombart oświadcza kategorycz 
nie, że burżuazyjna „nauka“ się myliła; 
że Marks miał rację; że gospodarczy 
rozwój powojenny potwierdził jego prze 
powiednie; że panowanie kapitalizmu, 
zbudowanego na prywatnej inicjatyw e, 
się kończy, Naturalnie ci burżuazyjni 
uczni probują jakoś złagodzić „niem łe" 
perspektywy dalszego rozwoju i wyra- 
żają nadzieję, że kapitalizm przybierze 
tylko inną formę: „państwową”, „zor- 
ganizowaną”, „skutą'* i t, p. 

Wybuchnął jednak straszliwy kry- 
zys światowy roku 1930 i nawet te o- 
statnie nadzieje się . zachwiały! Per- 
spektywy ku Socjalizmowi otworzyły 
się szeroko... Nawet zakuty umysł ka- 
pitalistyczny, gdy stanął wobec faktu, 
że sławetna „racjonalizacja”* nie po- 
mogła; że 20 miljonów bemrobotnych 
świadczy o krachu gospodarki kapita- 
listycznej; że skończyła się nawet 
„prosperity“ dobrobyt w kapitalistycz- 
nej ziemi obiecanej, w „Dollaryce..,'" 
arozumiał, że nastąpił jakiś przełom, że 


dalsza droga kapitalistyczna jest zata- 
rasowana coraz bardziej. 

Ale — co czynić? Z przestrachem 
myśli taki umysł o próbach uspołecz- 
nionej gospodarki na wschodzie („Pia- 
tiletka') — i szuka wyjścia. Ale wyj- 
ścia niema! Myśl kapitalistyczna znala- 
zła się w ślepej uliczce, Wpada w pe- 
symizm. Widzi słuszność przesłanek 
Socjalizmu, ale przecież nie może przy- 
znać słuszności konkluzjom  (wnio- 
skom) socjalistycznym. 

Obserwujemy to zjawisko i u nas w 
Polsce. 

P, R. Dmowski, wódz endecji, rozpo- 
czął w „Gazecie Warszawskiej” serję 
artykułów p. t. - „Świat Powojenny i 
Polska” (wkrótce ma ukazać się cała 
książka, której te artykuły są zakoń- 
czeniem). 

Autor słusznie wzywa czytelnika, by 
zajrzał „głębiej“ do obecnej sytuacji 
Europy, a specjalnie do stosunków go- 
spodarczych, Cóż się właściwie dzieje? 

„Wszędzie i wszelkiemi sposobami szu- 
ka się dróg ratunku przed katastrołą, któ- 
ra z nieubłaganą konsekwencją posuwa się 
naprzód". 

Taki jest stan spółczesnega kapita- 
lizmu, który autor nazywa „industrja- 
lizmem“. Dmowski wyszydza tych, któ- 
rzy „mają jeszcze dziś nieęzachwianą 
wiarę w trwałość dotychczasowego u- 


ale lądu — | 


kich warstw społeczeństw: od 
żyn' do „nizin'”, 

Uchwalona przez tę komisję roz- 
brojeniową deklaracja, zatwierdzona 
przez egzekutywę i przyjęta przez 
Sekcje 28 narodów, jest przetłoma- 
czoną na wszystkie języki europejs- 
kie. Hasłem deklaracji jest: 

Wojna jest postawiona po za pra- 
wem. Żądajmy postawienia po za 
prawem wszelkich urządzeń wojen- 
nych... 

A oto tekst deklaracji: 


| DEKŁARACJA MIĘDZYNARO- 
| DO 

| 

| 

| 

|| 


uwy” 


„Niżej podpisani, tak członkowie 
różnych partji politycznych, jak i 
| będący po za partjami, przekonani, 
że dalsze utrzymanie obecnego sy- 
stemu zbrojeń jednocześnie rujnuje 
| wszystkie państwa, nie zapewniając 
im bezpieczeństwa, że ta polityka 
| z konieczności prowadzi do nowych 
wojen, że każda wojna stanie się z 
konieczności wojną  eksterminacyj- 
ną i że deklaracje różnych państw 
za utrzymaniem pokoju dotąd nie 
staną się wiarogodne, dopóki środ- 
| ki zrealizowania rozbrojenia będą 
| odkładane, gdyż rozbrojenie powin: 
| no być pierwszą konsekwencją Pak- 
| tu wyrzeczenia się wojny — 
| żądają powszechnego rozbrojenia 
| i zwracają się do swych rządów z 
| wezwaniem, ażeby na przyszłą kon- 
| ferencję rozbrojeniową dały swym 
delegatom formalne instrukcje do 
bezzwłocznego zbadania i przedys- 
kutowania propozycji rozbrojenio- 
| wych, podanych lub mających być 
| podane w celu przyjęcia praktycz- 
| nych środków dla szybkiego zreali- 
| zowania rozbrojeń". są 
Pod tą międzynarodową deklara- 
| cją następują we wszystkich języ- 
| kach najpierw czołowe nazwiska po 
| 1 lub 2 z każdego narodu, A więc: 
| ze St. Zjedn. Amer, Jane Addam — 
| prezeska M. L. K. P. i W. z Anglji 
, — M. Henderson, minister spraw 
zagranicznych i prof. Bertrand Rus- 
sell; z Francji — prof. Dr. Gide i 
Marguerite de St. Prix; z Polski — 
senator Dr. Bolesław Limanowski i 
Andrzej Strug; z Niemiec —. prof. 
Dr. Einstein i Dr. Robert Bosch; z 
Czechosłowacji — Dr. Karel Capek; 
z Węgier — prof. Dr. Rusten Vam- 
bery; z Austrji — Dr, Stefan Zweigi 
Rosa Mayreder; z Danji — minister 
Stauning; z Szwajcarji — Dr. Leo- 
nard Ragez; z Szwecji — Dr. Solma 
Lagerlöf; z Norwegji — Betzy Kjels- 
berg. 
Oprócz Polski, Grecji, Rumunji 
i Jugosławii, gdzie z powodu róż- 
nych przyczyn dopiero teraz zaczy- 
na się akcja zbierania podpisów pod 
tą deklaracją rozbrojeniową, z in- 
nych krajów mamy już obszerne da- 
ne statystyczne. Rekord trzyma 
Anglja; — zebrały już tam pacyfist- 
ki przez swą komisję rozbrojeniową 
pod przewodnictwem  ministrowej 
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stroju gospodarczego świata i w moż- 


| ność nąprawienia tego, co ię w tym 
ustroju się zepsuło”. 

Dmowski sam jednak tak się nie tu- 
dzi. Wpadając (mimowolnie!!) na linię 
rozumowania marksistów(!), zapewnia, 
iż nawet w czasach najświetniejszego 
rozwoju „industrjalizmu' europejskiego 
można było przewidzieć, że koniec jest 
bliski. Posłuchajmy: 

„Ten katastrofalny koniec leżał w sa- 
mej naturze (!) nowoczesnego industrja- 
lizmu z jego swobodnym, anarchicznym (!) 
rozrostem, regulowanym wyłącznie a nie- 
dostatecznie prawami popytu i podaży”. 
Ładne zdanie; jakgdyby żywcem wy- 

cięte z książki marksistowskiej. A da- 
lej idzie również znany, socjalistyczny, 
bieg myśli: o stopniowym rozwoju ka- 
'pitalizmu na kuli ziemskiej; o kurcze- 
niu się koła konsumentów i wobec te- 
go o nadprodukcji kapitalizmu; o u- 
przemysłowieniu Azji, Afryki'i t.d; o 
kryzysie zbytu dła produktów europej- 
skich, 

Całe to rozumowanie jest przyzna- 
niem się do krachu systemu kapitali- 

Dopiero konkluzje są inne, 
Autor 


stycznego, 
bynajmniej nie socjalistyczne. 
widzi tylko jedno: że 

- kryzys zbytu dla kapitalizmu europej- 

skiego, to Europa musi wstąpić w smu- 
| tny okres likwidacji: 

„Przed Europą leży: smutny okres - Hi- 
kwidacji na wielką skalę: likwidacji prze- 
mysłu i handlu, a za nią likwidacji bogac- 
twa, stopy życia jednostek i państw, po- 
tęgi tych państw i ich roli w świecie”, 
Taki jest ten pesymizm. Wyjście w 


skoro nastąpił | 


Henderson, aż 210.000 podpisów. 
Sekcja szwajcarska 38.500 podpi- 
sów, holenderska 14.000 inne sekcje 
zebrały już po 10 — 12 tys. i są w 
pełni pracy. Niemieckie pacyfistki 
utworzyły komitet z delegatek 34 
organizacji kobiecych pod przewod- 
nictwem dzielnej agitatorki Perlen 
ze Sztuttgartu. 


Czeszki zebrały w samej Bratisla- 
wie 7 tys. podpisów. 

I my, pacyfistki i pacyfiści polscy, 
musimy się wziąć do poparcia dzie” 
ła rozbrojenia na terenie międzyna- 
rodowym, a komisja rozbrojeniowa 
Ligi Narodów musi nareszcie na serjo 
zacząć pracować i liczyć się z opinją 
społeczną. 

Komisja rozbrojeniowa Między- 
narodowa Ligi Kobiet Pokoju i Wol- 
ności pragnie zdobyć 2 miljony pod- 
pisów; na to odpowiedziała Sekcja 
Angielska — że ona sama chce zdo- 
być do 1932 — 1 miljon podpisów... 
Jeżeli Angielki deklarują aż połowę 
ogólnej liczby — to polska komisja 
rozbrojeniowa pragnie zdobyć tylko 
jedną setną, to jest 20 tys. podpisów, 
by tą polską cegiełką zwiększyć 
ludzkość, która naprawdę pragnie 
zrealizowania pierwszego ustępu 
Paktu Ligi Narodów, który dotąd 
tylko na papierze głosi, że „stosunki 
międzynarodowe powinny być opar- 
te na sprawiedliwości i honorze”. 


Dr. med. J. Budzińska-Tylicka. 
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NASZA RUBRYKA. 


Poszukiwanie pracy 


ABSOLWENT budowlany z ukończoną 
Państw. Szk. Techn, we Lwowie, oraz z 
praktyką zawodową poszukuje zajęcia. Ła- 
skawe zgłoszenia do Adm. Robot, pod „bu- 
dowlany”". 

BIURALISTA, lat 26, kawaler, po wyjściu 
ze szpitala szuka jakiejkolwiek pracy. Zgło- 
szenia dla W. C. w administracji „Robot- 
nika". 

KAWALER, lat 25 sumienny i pracowi- 
ty z wykształcesiem 5-klas. gimnazjum oraz 
7T-letnią praktyką biurową, poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady, któraby mu zapewniła 
spokojną przyszłość. Łaskawe zgłoszenia pro 
szę kierować do Adm. „Robotnika” pod „Pra- 
ca". 


KÓW 7 SP EE ERE E a agaa Ay Ry a gi 
„GROMADE“, 

ilustrowany miesięcznik czerwono - har- 

cerski, czytają wszyscy chłopcy i dziew- 

częta robotnicze. 
Cena 25 gr. 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 

ul. Warecka 9. 


i DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 


LESZNO 36 


Specjalista ch or ób wenerycznych, 
niemocy płciowej i skórnych. Ana- 
lizy krwi. Przyjm. 9 r. — 9 w. 299 


—— 


przebudowie ustroju społecznego, w 
wysiłku klasy robotniczej autor oczy- 
wista widzieć nie może; przeszkadza 
mu narodowo - demokratyczny świato- 
pogląd, oparty na przesłankach prywa- 
tno - kapitalistycznych. 

Charakterystyczny jest rozdział, w 
którym Dmowski, powtarzając swe pe- 
symistyczne wywody, nagle zbacza i 
uderza na — masonów(!) bo ci prze- 
szkadzają biednej zrujnowanej Europie 
w naprawianiu szkód, wynikłych z klę- 
ski gospodarczej(!) 

Ten, bądź co bądź, zabawny zwrot 
jest poniekąd konieczny w ramach da- 
nego światopoglądu, bo skoro przesłan- 
ki socjalizmu się przyjęło, a konkluzyj 
i perspektyw nie, — trzeba znaleźć ja- 
kąś pociechę! 

Ale może wywody Dmowskiego są 
przypadkiem, poglądem indywidualnym? 
Bierzmy inny artykuł znanego publicy- 
sty nar, - demokratycznego. p. S, K, p.t. 
„Trzeba wiedzieć prawdę". 

Rozumowanie jest w przesłankach 
trochę podobne do rozumowania Dmow- 
skiego, Europa straciła „prymat' (pierw- 
szeństwo) gospodarczy i znalazła się w 
trudnem położeniu: 

„Dotychczasowy, czysto indywidualis- 
tyczny system gospodarczy stracił podsta- 
wy; nie można już sobie pozwolić na anar- 
chję w rozwoju i prowadzeniu przemysłu. 
I trzeba będzie przejść do racjonalnego 
planowania". 

Oho! S. K. idzie dalej niż Dmowski, 
bo wskazuje pewne środki zaradcze, za- 
strzegając się, że to bynajmniej nie „kol. 
lektywizm” (socjalizm). Ale krach indy- 
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Godz. 22.15 
Rewja z teatru 
„Wesoły 

Wieczór” 
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RADJO 
WALNE ZEBRANIE 


Robotniczego Towarzystwa 
Służby Społecznej 


Przed kilku dniami odbyło się doro- 
czne Walne Zebranie Rob, Tow. Służ- 
by Społecznej, Zagaiła je przewodniczą. 
ca tow. dr. Budzińska - Tylicka, odda- 
jąc cześć zmarłym członkom Towarzy- 
stwa: tow, Stamisławowi Posnerowi, 
dr. K, Dłuskiemu i mec. M, Karnieldo- 
wi, których pamięć uczciło zebranie 
przez powstanie. 

Do prezydjum zaproszono: na prze- 
wodniczącą tow. Paulinę Kmitową i na 
sekretarki: tow, tow. A. Pinongacką 
i B, Welkierową, 

Sprawozdanie z działalności odczy= 
tała tow. St. Woszczyńska, która wya 
kazała stały rozwój Towarzystwa, po- 
mimo trudności finansowych.  Instytu- 
cje rządowe i samorządowe, które mają 
specjalne fundusze na sybsydja dla to- 
warzystw społecznych, na cele R. T, 
S. S. nie dały ani grosza, jedynie Kasa 
Chorych m. st, Warszawy dała 5 tysięcy 
złotych na kolonje letnie dla robotníc 
z funduszów na cele profilatyki. Kolo- 
nje te, prowadzone przez R. T. S.S. 
przyniosły bardzo duże rezultaty zdro- 
wotne. Sekcja ogródków działkowych, 
pomimo wielkich wysiłków, czynionych 
dla tej, tak ważnej społeczno - zdrowot- ` 
nej placówki — nie dała odpowiednich 
rezultatów z powodu wielkiego bezro- 
bocia klasy robotniczej. Sekcja pomocy 
doraźnej stale funkcjonowała. udzielając 
w miarę możności pomoc materjalną i 
prawną. Sekcja pomocy rodzinom uwię- 
zionym okazała wielką żywotność w 
zbieraniu funduszów, dając pozatem po- 
szkodowanym opiekę moralną, materjal- 
ną i zdrowotną, Sekcja regulacji uro- 
dzeń, biorąc za zadanie propagandę 
wśród szerokich mas ludności w sprawie 
ograniczenia potomstwa, wydała na te- 
mat ten fachową broszurę oraz ma urzą* 
dzać odczyty i założyć poradnię, 

Po przyjęciu sprawozdania z działal- 
ności i kasowego, złożonego przez tow. 
K. Dubois, oraz sprawozdania komisji 
rewizyjnej, złożonego przez tow. Stań- 
czykowskiego, zostały wybrane władze 
Towarzystwa w następującym składzie: 
Aszerówna Marja, Dr. Budzińska-Tylic= 
ka Justyna, Chmieleńska Marja, Dubois 
Kazimiera, Kłuszyńska Dorota, Dr. Kłu- 
szyński Henryk, Olszewska Marja, Pere 
lowa Helena, Strauting Wanda, Wosz- 
czyńska Stanisława, Zielińska Iza. 

Zastępcy: Dr, Górzowa Hedda, Dr. 
Krygierowa Stełanja, Dr. Kielski Alek- 
sander, Miintzerowa Wanda, 

Komisja Rewizyjna: Dr. Krygier Alfr., 
Klimowa Paulina, Skrzyński Aleksander, 
Stańczykowski Stanisław, Wasilewski 
Leon. 

Walne zebranie poleciło Zarządowi: 
1) Prowadzenie kolonij letnich dla robot- 
nic, 2) Akcję doraźnej pomocy 3! / 
pomocy rodzinom uwięzionych, Uznało 
Sekcję regulacji urodzeń za nader poży- 
teczną i wyraziło ustępującemu Zarzą. 
dowi absolutorjum, 


widualistycznej gospodarki zostaje 
stwierdzony i tutaj S. K. zerka wyraź- 
nie w stronę „Piatiletki” (1) — dopoma- 
ga mu zresztą prorosyjski program w 
polityce zagranicznej — i stwierdza, że 
dała ona , pozytywne rezultaty”. Z tego 
wynikałby krach kapitalizmu, a zwycię- 
stwo zasady socjalistycznej... 

Niewiadomo, jak można połączyć nie- 
zmiernie silnie akcentowaną przez nar. 
demokrację (prof. Rybarski) zasadę an- 
tyetatyczną z zasadą „planowości*, Bo 
planować będzie chyba państwo, — po- 
wiedzmy, przy pomocy organizacyj gos- 
podarczych. Planowość cytowanej przez 
S. K, ,Piatiletki” jest też państwowa. 
Naturalnie, można powiedzieć, że się 
chce takiej „planowości”, by własność 
została w rękach prywatnych. Ale czy: 
sty antyetatyzm i w tym wypadku zo 
stałby zachwiany, A 

Mniejsza zresztą o to. Chodziło nam 
o co innego, o to, by wskazać, jak myśl 
burżuazyjna znalazła się bez wyjścia w 
ślepej uliczce. Wybraliśmy umyślnie wy- 
bitnych publicystów  kapitalistycznego, 
antyetatystycznego obozu. Obaj w obli- 
czu kryzysu światowego stwierdzili cał- 
kowity krach gospodarki kapitalistycze 
nej (przynajmniej w jej formach dotych= 
czasowych). Obaj naturalnie wniosków 
socjalistycznych przyjąć nie mogą. Wo- 
bec tego Dmowski wpada w pesymizm 
i wali winę na — masonerję. S. K. zaś 
proponuje „planowość” i zerka niewyra: 
źnie aż ku... „Piatiletce''. 


Czemże to wszystko jest, jeśli nie 
bankructwem myśli burżuazyjnej?! 
K. Czapiński, 


SZT 


ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


LEKKO-ATLETYCZNE KURSY 
PRZEDOLIMPIJSKIE, 

W związku ze zbliżajcą się Olimpjadę 
Z. R. S. S, organizuje w miesiącu maju 
2 kursy lekko - atletyczne dla kobiet i 
mężczyzn. Kursy zaczynają się 3 maja. 
Kurs kobiecy odbędzie się w Krakowie, 
męski — w Warszawie, Ćwiczenia pod 
kierunkiem fachowców trwać będą cały 
miesiąc. 

NOWE WŁADZE R. K. S. LEGJA — 
KRAKÓW. 

Na walnem zebraniu Legji( odbytem w 
dniu 28 marca, zostały wybrane nowe 
władze Klubu, oraz uchwalono cały sze- 
reg wniosków. Na zebraniu był obecny 
tow. dr. J., Michałowicz, sekretarz ge- 
neralny Z, R. S. S. ) 


MUNDURY I KOSTJUMY SPORTOWE 
Z, R. S, S. 


Reprezentacyjne mundury i kostjumy 
sportowe Z. R. S. S. będą przedstawiać 
się następująco: 

Mundur: kroju bluzy  skautowskiej, 
ciemno-granatowy, spodnie krótkie ciem- 
no. granatowe. 

Lekko-atleci: koszulki czerwone, spo- 
denki granatowe. 

Kolarze: koszulki czerwone z bia- 
łym pasem dookoła. w środku na pier- 
si znak ZRSS. 

Sekcja pływacka: czerwone spodenki 
ze znakiem ZRSS po lewej stronie, bia- 
ła czapeczka z czerwonym pasem po 
środku. 

Dla treningu: spodnie barchanowe 
granatowe, koszule barchanowe grana- 
towe. 

Dla bokserów: 
koszule czerwone. 

Sekcja gimnastyczna: spodenki gra- 
natowe, koszulka biała. 

Czapka: według wzoru belgijskiego, 
granatowa z odznaką ZRSS, Dla kola- 
rzy: czapka letnia — kremowa, mun- 
dur szary. 

SZTANDAR ZRSS, RSKO I KLUBÓW 


Został opracowany wzór sztandaru 
dła ZRSSS, RSKO i klubów. Materjał 
zupełnie gładki, czerwony, długości 3 
metry i szerokości półtora metra. Na- 
pis literami białemi (malowanemi lub 
wyciętemi z materjału i naszytemi — 
nie haftowanemi!), Wielkość poszcze- 
gólnych liter — 1 decymetr, odstępy 
między wierszami — 1 decymetr. Żad- 
mych frendzli nie wolno robić. 


LEGITYMACJE ZRSS. 


Dla wszystkich członków ZRSS zo- 
stał ustalony i wprowadzony jednolity 
typ deklaracyj i legitymacyj. Każdy 
członek wypełnia 3 deklaracje (otrzy- 
mać je można w Sekretarjacie ZRSS), 
przyczem: jedna z nich pozostaje w 
klubie, drugą — klub przesyła do 
RSKO, trzecią należy przesłać do Se- 
kretarjatu Gen. ZRSS. Klub jednocześ- 
nie z wysłaniem  deklaracyj do ZRSS 
wpłaca na rachunek ZRSS do PKO Nr 
17370, jako koszta deklaracyj i legity- 
macyj po 8 groszy od każdej wysłanej 
deklaracji O ile pieniądze nie zostaną 
wpłacone do dnia wysłania przez 
ZRSS — legitymacyj. legitymacje będą 
wysyłane .za pobraniem pocztowem. 

ZRSS po otrzymaniu deklaracji wy- 
pełnia imiennie legitymacje i wysyła je 
do klubu. ć 

Klub winien odbierać od występują- 
cych z klubu członków legitymacje 
ZRSS i zwracać je do  Sekretarjatu 
ZRSS. 


MISTRZOSTWA WRSKO 
W KOSZYKÓWCE 

W najbliższy czwartek, t. j. dn. 16 
kwietnia, o godz. 19.15, na sali przy ul. 
Chłodnej rozegrane zostaną dalsze me- 
cze w koszykówkę o mistrzostwo 
WRSKO, 

Skra II — Sarmata II, 

Skra I — Gwiazda I. 

Gwiazda II — Skra kolarze. 


TERMINARZ OLIMPIJSKI 
Biuro olimpijskie ustaliło ostatni ter- 
min zgłaszania imiennych list zawod- 
ników na dz. 10 maja. 
MECZ PIŁKARSKI POLSKA—ŁOTWA 
Jadąc na olimpjadę, drużyna piłkar- 
ska Łotwy rozegra towarzyskie spotka- 
nie z reprezentacją Polski. Mecz od- 
będzie się 18 lipca w Warszawie na 
boisku Skry, poczem obie drużyny po- 
jadą do Wiednia. 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
SPORTOWE Z ESTONJĄ 
W przejeździe na olimpjadę ekipa 
estońska będzie gościć w Polsce przez 


spodenki granatowe, 


TOWY 
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AFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPOR 
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EEE RoK III Warszawa, 13 Kwietnia 1931 


Akademia Sportowa W.R.S.K.O. 


Dorocznym zwyczajem W. R. S. K. 
O. urządza i w roku bieżącym w dn. 
19 kwietnia o godz. 11 w teatrze A- 
teneum uroczystą Akademię Sporto- 
wą. Akademje Sportowe cieszą się u 
całej Warszawy Robotniczej uzasad- 
nioną jaknajlepszą opinją, Nic dziw” 
nego zresztą, gdyż W. R. S. K. O., 
jak i wszystkie kluby stolicy dokła- 
dają wszelkich starań, ażeby Aka- 
demje wypadły jaknajwspanialej. O- 
becna Akademja zapowiada się bar- 
dzo ciekawie. Program bogaty uroz- 
maicony ułożony został z dużem 
znawstwem, $warantującem uczest- 
nikom przyjemne spędzenie dnia. 
Akademje Sportowe robotnicze są 
wykładnikami pracy sportowej i kul- 
turalnej w klubach sportowych. Dla- 
tego też w celu zapoznania się z pra- 


Edo modna 


cą klubów robotniczych jak również 
w celu zobaczenia naprawdy cieka- 
wego programu wszyscy robotnicy” 
sportowcy winni się stawić w przy- 
szłą niedzielę do Ateneum. 
Program Akademji jest następu- 
jący: 
Część I, 

1) Orkiestra Elektrowni- odegra 
Czerwony Sztandar. 

2) Zagajenie. 

3) Przedstawicieli Z. R, S. $. i W. 
R. $. K.O. J 

4) Gimnastyka męska — R. T. K. 
S. Sarmata, 

5) Plastyka — K. R. K. S. Start. 

6) Gimnastyka męska — R. K. S. 
Gwiazda. 

7) Gimnastyka kobieca — R. K. 
S, Skra. L 


8) Gimnastyka młodych — R. K. 

S. Skra. | 
Część IL 

1) Orkiestra. 

2) Chór — R. K. S. Skra. 

3) Tańce ludowe — R. K, S, Skra. 

4) Deklamacje chóralne — K, R. 
K. S. Start. 

5) Pokazowe walki ciężko-atlety 
czne i bokserskie R. K. S. Elektrycz- 
ność i R. K. S. Skry, 

6) Skoki grupy męskiej — R. K. 
S. Skra. 

7) Gimnastyka kobieca — K. R. K. 
S. Start. 

8) Międzynarodówka — obraz. 

9) Orkiestra Elektrowni — Hymn 
Młodzieży Robotniczej. 


Pa ÓWP PROW APA Pia EDO SINADI D APA 


Z ostatnich zawodów sportowych 


MISTRZOSTWA W.0.Z.P.N. 


GWIAZDA — A. Z. S. 3:1 (0:0). 

Wynik meczu był naprawdę wielką 
niespodzianką, Gwiazda przemęczona 
meczami z tygodnia odniosła za- 
służone zwycięstwo. W pierwszej poło- 
wie Akademicy mieli lekką przewagę, 
nie potrafili jednak uwydatnić tego cy- 
frowo. Po przerwie Gwiazda całkowi- 
cie doszła do głosu, przeprowadzając 
bardzo ładne i skuteczne atak: na bram- 
kę A. Z. S. Bramki strzelili Lerner I 
Szulzinger i Feinbaum po 1. Meczem 
tym Gwiazda dowiodła, iż jest bardzo 
groźnym przeciwnikiem dla każdej A- 
klasowej drużyny. Z tego też powodu 
mecz Gwiazda — Skra, który odbędzie 
się w przyszłą sobotę, zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

SKRA — MAKABI 4:0 (3:0), 

Jak było do przewidzenia, mecz ten 
Skra, pomimo osłabionego składu, wy- 
grała bez wysiłku. Makabi ogranicza- 
ła się jedynie do defensywy i to ją 
uchroniło od większego wyniku. 


Po strzeleniu 3 bramek Skra zupeł- 
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kilka dni. Proponowane są zawody bok 
serskie i ciężko - atletyczne w Warsza- 
wie, lekko - atletyczne w Krakowie i 
piłkarskie w Łodzi. 
LETNI PROGRAM OBOZOWY ZRSS. 

Na sezon letni ZRSS proponuje urzą- 
dzić cały szereg obozów sportowych 
męskich i kobiecych. Obozy te będą 
miały charakter bardzo różnostronny. 
Z czterech obozów męskich 2 będą wę- 
drowne (jeden łodziami z Sandomierza 
do Gdańska, drugi we Wsch. Karpa- 
tach) i 2 stałe (nad Narwią i na Ślą- 
sku) Obozy kobiece będą jedynie sta- 
łe; jeden w Sulejowie, drugi nad mo- 
rzem. Wszystkie obozy odbędą się w 
sierpniu po 2 tygodnie każdy. Po olim- 
pjadzie obozy te będą miały wielkie 
znaczenie wypoczynkowe. 

Kursy instrukcyjne 2-tygodniowe zor- 
ganizowane zostaną dopiero w styczniu 


i lutym r. 1932. 
PLAKATY OLIMPIJSKIE W Z. R. S. S. 


W tych dniach z Biura Propagandy 
Międzynarodówki Sportowej przysłane 
zostały do Z, R. S, S. afisze olimpijskie 
w języku polskim. Po afisze te kluby 
iR, S. K. O. winny się zgłaszać celem 
otrzymania ich. Afisze zostały wyko- 
nane pod każdym względem wspaniale. 


WE LWOWIE POWSTAJE NOWY 
KLUB KOBIECY. 

Lwowski Tur zorganizował kobiecy 
Klub sportowy, który zaczął już swą 
pracę w dziedzinie lekkiej atletyki, 
gimnastyce i grach sportowych. 

Klub zgłoszony został już do Z.R.S.S, 

ODZNAKI Z. R. S. S. 


Jak wiadomo, odznaki Z. R. S., S. zo- 
stały niedawno pod względem barwy i 
rzeźby zmienione. Nowe odznaki są na 
składzie w Z. R. S. S., skąd R. S. K, O. 
kluby lub poszczególni członkowie mo- 
gą nabywać je po cenie 1,95 zł. za sztu- 
kę. W przypadku nabycia powyżej 20 
sztuk cena wynosi po 1,75 zł. za sztukę, 
BILETY ULGOWE NA BOISKO SKRY 
TYLKO ZA OPŁACONEMI LEGITY- 

MACJAMI Z. R. S. S. 

W porozumieniu z Z. R. S; S. Skra 
postanowiła sprzedawać ulgowe bilety 
człokom robotniczych klubów sporto- 
wych tylko za opłaconemi legitymacja- 
mi Z, R. S. S. 


nie nie wysilała się, grając w dość po- 
wolnym tempie. Bramki uzyskali: Ja- 
nusz 2( Kwiatkowski i Kraśniewski 


po 1. Í 
Sędziował p. Hoffbauer. 


LEGJA IB — WARSZAWIANKA IB 
3:0 (2:0). 


Mecz o riijsttzostwo klasy A. Bram- 
ki zdobyli Gabrysiak, Rostkowski, i 
Geiger. 


MARYMONT — POLONJA I 2:5 (1:4). 

Dużą niespodzianką była porażka 
Marymontu od Polonji. Klęskę tę nale- 
ży przypisać w pierwszym rzędzie sła- 
bej obronie Marymontu. Polonja  za- 
pewniła sobie zwycięstwo w pierwszej 
połowie gry, mając lekką przewagę i 
dużo szczęścia w strzałach. Po pizer- 
wie gra równa, przyczem Marymont 
miał więcej z gry, lecz nie potratł'i uzv- 
skać więcej, niż jednej bramki, Po 
przerwie gra prowadzona była zbyt o- 
stro, czego winę zresztą ponosi słabo 
*%rowadzący zawody p. Stańczyk. 

Bramki strzelili: dla Marymontu Na- 
piórkowski i Chudzikiewicz, dla Po- 
lonji — Biedrzycki 2, Karolak 2 i Szy- 
maniak 1. 


SARMATA — BARKOCHBA 2:0 (0:0). 


Zasłużone zwycięstwo drużyny robot- 
niczej mającej zwłaszcza po przerwie 
wyrażną przewagę. W  przedmeczu 
Sarmata wygrała 12:0. 


SAMSON — CZARNI 4:2. 
Samson był drużyną lepszą, 
szcza w linji ataku. 


DRUKARZ — ŻYRARDOWIANKA 
| - 4:2 (1:1). 7 


Mecz rozegrany w Żyrardowie przy- 
niósł zasłużone zwycięstwo Drukarzowi. 


A. K. S. AA l M 4 S. S. 31 (3:0). 
Niespodziewane zwycięstwo A. K.-S. 


MISTRZOSTWA LIGI 
WISŁA — WARTA 4:1 (0:1). 


W. pierwszej połowie Warta gra z 
wiatrem i zdobywa jedną bramkę ze 
strzału Knioły, Po przerwie drużyna 


zwła- 


Wisły panuje kompletnie nad boiskiem 
i strzela cztery bramki przez Lubowiec- 
kiego (1) istrzy przez Kisielińskiego IL. 


PROCE DE ROEE REN WRZE ERO OWEOAO OWE ERO WARNAEONCEENN 


Z POBYTU SKRY W NIEMCZECH 


RUCH — CZARNI 2:1 (0:1). 

W pierwszej połowie Czarni zdoby- 
wają z rzutu karnego prowadzenie ze 
strzału Chmielowskiego. Po przerwie 
w 5 min. Włodarz wyrównywa, a w 25 
min. Sobota strzela zwycięską bramkę 
dla Ruchu. 


Ł. K. S. — CRACOVIA 4:1 (2:0). 


ŁKS. grał doskonale i odniósł zwycię- 
stwo zupełnie zasłużone. Bramki zdo- 
byli: Herbstreich (3) i Aldek, a dla 
Cracovii — Muszyński. 


' POLONJA — LECHJA 1:2 (1:1). 


Benjaminek Ligi, lwowska Lechja, zdo- 
łała pokonać w meczu o mistrzostwo 
drużynę Polonji na jej boisku w stosun- 
ku 2:1 (1:1), grając przez cały czas me- 
czu niezwykle ambitnie i ofiarnie. Po- 
lania naogół przeważała, jednak słaba 
gra napadu Polonji nie wystarczyła dla 
przełamani doskonałych tyłów Lechji. 
Bramkę dla Polonji zdobył  Starzycki, 
dla Lechji Rusiecki i Kruk. 


ZDZ ZEE Ez ż z Mo R HE A A A ZEE JAA 


MECZE KOSZYKÓWKI O. MISTRZO-. 


"* STWO KLASY A. 


W pierwszych meczach koszykówki 
o mistrzostwo klasy A okręgu warszaw- 
skiego na boisku Oficerskiej Szkoły Sa- 
nitarnej Skra pokonała Przyszłość 22:16, 
a na boisku Skry Legja wygrała z Ma- 
kabi 36:20. 


KUSOCIŃSKI WYGRYWA W POZNA- 
"NIU, A PETKIEWICZ W KA- 
TOWICACH. 


W Poznaniu rozegrano bieg na pze- 
łaj o puhar „Kurjera Poznańskiego” na 
trasie 5.5 klm. Wygrał Kusociński 
(Warszawianka) 18:24,6, 2) Janowsk. o 
100 mtr, w tyle, 3) Kluge, 4) Radiński, 
5) Miałkas, 6) Jakubowski 7) Bartko- 
wiak. 

W Katowicach rozegrano doroczny 
bieg na przełaj o puhar Polonii na tra- 
sie 6 klm., przyczem startowało 496 za- 
wodników, Wyniki biegu; 1) Petkiew'cz 
(Warszawianka) 18:01.8, 2) Kabut o 15 
mtr. w tyle, 3) Brymer, 4) Hartiik, 5) 
Grzesik, 6) Z. Motyka. W kateg ‘rji 
pań: 1) Kilosówna 1500 mtr. — 6:34 2) 
Szulasówna, 3) Grzesikówna. Orłowska 
odpadła. Bieg juniorów 3:5 klin.: 1) 
Strach 12:02.5, 2) Orłowski. 


DRUŻYNY WACKERU I SKRY PRZED MECZEM, 


WIADOMOŚCI OLIMPIJSKIE 


TRÓJBÓJ PIŁKARSKI N A OLIMP- 
JADZIE. 

Obok konkurencji czysto piłkarskich 
na olimpjadzie zostanie rozegrany dru- 
żynowy trójbój. Polegać on będzie na 
braniu udziału przez każdego gracza 
drużyny w trzech konkurencjach, w 
których otrzyma on odpowiednią ilość 
punktów i suma punktów u 11 graczy 
zadecyduje o zwycięstwie drużyny. 
Trójbój składać się będzie z biegu na 
100 m, (w kostjumie piłkarskim), rzutu 
piłką i bieg z piłką, zakończony strza- 
łem do bramki. Za każdą konkurencję 
można otrzymać maximum 100 pkt. Za 
12 sek. na 100 mtr. liczy się całe 100 
pkt. każde opóźnienie o 0,1 sek. obni- 
ża ocenę o 2 pkt, tak że przy 17 sek. 
ocena wynosi 0 pkt. Przy rzucie piłką 
100 pkt. liczy się za 55 mtr. każde 0,25 
mt. mniej liczy się 1 pkt. minus. 

W trzeciej konkurencji, ocenę kom- 
binuje się z czasu biegu i strzału, przy- 
czem, bieg z piłką zaczyna się od środ- 


'ka boiska a strzał następuje z odległo- 


ści 11 mt od bramki bez zatrzymywa" 
nia się, Podobny trójbój jest jedynym 
w swoim rodzaju. 


MINIMUM PRZY SKOKACH W ZWYŻ 


Dla skoków w zwyż komisja sporto- 
wa ustaliła minimum wysokości od ja- 
kiej zaczynać się będą dane konkuren- 
cje. 

Mężczyźni indywidualnie od 1,60 m. 
kobiety — 1,30 m. tyczka — 3 m. 

Mężczyźni w dziesięcioboju 140 m, 
kobiety w trójboju 1,10 m. 

Do  oszczególnych indywidualnych 
konkurencji każde państwo może zgło- 
sić do 10 zawodników do drużynowych 
do — 2 drużyn. » 

PŁYWANIE. 

Program pływacki dla mężczyzn 
przedstawia się następująco: Na pier- 
siach: 100 m. 200 mt, 300 mt, na wznak: 
100 mt., 200 mt., styl dowolny 100 mt., 
200 mt, 400 mt, 1500 mt. Ształety: 
4 X 100 m. 4 X 200 mt. 

Skoki 4 obowiązkowe, 4 dowolne i 2 
specjalne. Te 2 ostatnie skoki wyzna- 
czone będą zawodnikom indywidualnie 
na sam koniec, przy decyzji o wynikv 

TENNIS. 


Turniej tennisowy rozgrywany będzie 
tylko drużynowo. Drużyna składać się 
musi z 4 osób, 2 mężcz, i 2 kobiet. Tur- 
niej składać się będzie z pojedyńczych 
ger pań i panów, podwójnych pań i pa 
nów i mieszanych. Za każde zwycięstwo 
w poszczególnych grach drużyna otrzy- 
muje 1 pkt. Zwycięża drużyna mająca 
więcej pkt. Rozgrywki drużynowe pro- 
wadzone będą systemem puharowym 
W turnieju musi wziąć udział conajm 
niej 6 krajów. 

Początek turnieju we czwartek 23 
lipca, koniec w sobotę 25 lipca. 


PALESTYNA NA OLIMPJADZIE. 


Jak już podawaliśmy poprzednio u- 
dział do olimpjady zgłosiła Palestyna 
która przysyła około 100 zawodników, 

Na „Zjazd Gwiaźdźisty” już z Pale- 
styny wyjechało 9 kolarzy, którzy z 
Marsylji przez Francję, Belgję, Niemcy 
i Austrję przybędą do Wiednia, Druga 
grupa motosyklistów wyrusza niebawem 
z Palestyny i przyjedzie również na O. 
limpjadę. 


ZAPAŚNICY AUSTRJI TRENUJĄ. 
Zapaśnicy Austrji bardzo intensywnie 
trenują, przed Olimpjadą. Zebrani w ©- 
bozie  przedolimpijskim pod koniec 
czerwca walczyć będą w zawodach eli. 
minacyjnych. A 
KOMUNIKATY OLIMPIJSKIE PRZEŻ 
RADJO. 


Biuro międzynarodówki sportowej za- 
warło kontrakt z radjostacją we Wroc- 
ławiu, która zobowiązała się od dnia 
5 kwietnia codziennie podawać komu- 
nikaty olimpijskie. Podczas samej olim- 
pjady radjo-stacja Wrocławia transmi- 
tować będzie cały przebieg zawodów 

OTWARCIE OLIMPJADY. 

Oficjalne otwarcie olimpjady nastąpi* 
ło 19 lipca o godz. 12 w teatrze „Apol- 
lo". Po tej uroczystości zostanie utwo- 
rzony pochód, który od ratusza przej- 
dzie na stadjon do Prateru. W pocho* 
dzie weźmie udział około 100.000 osóla 


- BROSZURA O OLIMPJADZIE. 

Pod koniec kwietnia zostanie wyda» 
na broszura olimpijska, zawierająca do- 
kładny program zawodów, uroczystości, 
wycieczek i t. p. Cena wynosić będzie 


NEM Stz 4 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P, P. S. 


WARSZAWSKI OKR. PPS. stwier- 
dza, iż Władysław Wysocki, znany roz- 
bijacz Związku Pracowników Miejskich, 
iuż od drugiej połowy stycznia r, b. nie 
jest członkiem PPS, 


KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICO- 
WA I MIĘDZYZWIĄZKOWA 
WARSZAWSKA. 


Dn. 12 b. m. odbyła się konferencja 
międzydzielnicowa i międzyzwiązkowa 
poświęcona odchodowi dn. 1 maja, któ- 
ra po wysłuchaniu referatu tow. N. 
Barlickiego powzięła szereg uchwał or- 
ganizacyjnych, Oprócz spraw, związa- 
nych z obchodem 1-szomajowym, Kon- 
ferencja powzięła uchwałę, potępiającą 
rozbijacką robotę W. Wysockiego i Ed. 
Zawadzkiego. 

Uchwały te z powodu braku miejsca 
będą podane w numerze jutrzejszym, 


KOMUNIKAT. Komitet organizacji 
tramwajarzy PPS. na posiedzeniu swem 
dn. 11 kwietnia r. b. powziął jedno- 
myślną uchwałę, potępiającą rozłamo- 
wą robotę, prowadzoną przez W. Wy- 
sockiego i Ed. Zawadzkiego wśród 
związków robotników miejskich. 

Akcja rozbijająca związki zawodo- 
we, prowadzona przez wyżej wy- 
mienionych osobników, ma na celu osła- 
bienie odporności klasy pracującej, a 
wzmocnienie wrogów proletarjatu pol- 
skiego. 

Podniesiński, Dziarnowski, Ka- 
czyński, Susik, Szymański, Pili- 
chowski, Fijałkowski,  Pydyń, 
Bem, Gołębiowski, Gruszko, Kos- 
sek, Dobrowolski. 


KOŁO PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
ODDZ. II PPS., Warecka 7. Zebranie człon- 
ków Koła w dniu 13 b. m o godz. 7 wiecz., 
Leszno 53. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

WTOREK, 14 kwietnia, 

EGZEKUxYW.. WARSZAWSKIEGO 
OKR-u PPS. We wtorek dnia 14 b, m. o 
godz, 6 wiecz, w lokalu Długa 19 odbę- 
dzie się posiedzenie Egzekutywy OKR. 

EGZEKUTYWA OKR. PPS. WARSZA- 
WA-PODM. Zawiadamia, że we wtorek. `j. 
dn. 14 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu przy 
ul. Długiej 19 odbędzie się Odprawa dla o- 
mówienia spraw organizacyjnych, na którą 
wszystkie Komitety part. Uukręgu Podm., 
winny obowiązkowo przysłać swoich dele- 
gatów. - 

Sprawy pilne. 

OCHOTA. Godz. 7 w. — posiedzenie Ko- 


mitetu 
NOWE BRUDNO. Godz, 7 w. — posie- 
dzenie Komitetu. 
KOŁO ELEKTROWNI PPS. Godz. 6 w., 
Czerwonego Krzyża 20. Zebranie członków 
Koła, 
KOŁO KOLEJARZY PPS, Godz. 6 w. w 
Siedzibie 5 m, 10. Zebranie członków Koła. 


RUCH ZAWODOWY 


Ze ZW. ROB, MIEJSKICH. Wzywa się 
tow. tow. Lambrechta Krrzelę, Michalka, 
Skowrońskiego, Husarzewskiego, Czachow- 
skiego, Himmela, Gienke, "Czerwieckiego i 
Dąbrowskiego, jako członków Komisji Or- 
ganizacyjnej Zw. Pr. Kom. i Inst. Użyt Pu- 
blicznej, Oddz. 11 Miejsc. Warecka 7 na 
konferencję, mającą odbyń się 13 b. m. o 
godz. 6 wiecz. w lokalu, Leszno 53. 

Stawiennictwo obowiązkowe, 


LEGE R 


WYKŁADY T.U.R. 
PONEDZIAŁEK 13-go kwietnia, 
STARÓWKA, Długa 19, godz. 7 wiecz., 
tow. A. Krieger: „Przyczyny i skutki bez- 
robocia”. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA K. C. ORG. MŁODZ. T. 
U. R. We wtorek o godz. 9 wiecz, posie- 
dzenie Kom. Centr, Org. Młodz, T. U, R. 

EGZEKUTYWA, We wtorek, dn. 14 b. m. 
o godz. 7 wiecz. Warecka 7 odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy K, W. Warsz, Or- 
ganizacji Młodzieży T U. R. 

KOMISJA REWIZYJNA. W poniedziałek 
dnia 13 b. m, o godz, 7 wiecz, Warecka 7, 
odbędzie się posiedzenie Komisji Rewizyjnej 
Warsz. Org. TUR. 

WYKŁADY INSTRUKCYJNE 
WARSZ. ORG. MŁODZIEŻY T, U. T. 

W poniedziałek dn. 13.4 w godzinach 
między 7 —9 wieczór, odbędą się w 
Zw, Metalowców, Leszno 53 wykłądy 
tow, tow. Garlickiego i Jędnzejewe 
skiego, i 


WARUNKI PRENUMERATY: „w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez od 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunika 
„_. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 13 kwiet. 


WARSZAWSKA RADA ZWIĄZ%ÓW ZAWODOWYCH 
WAR'ZAWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY T.U.R. 


W niedzielę, dnia 19 kwietnia, o godz. 11-ej w południe w sali Zw. Me- 
talowców odbędzie się 


ZGROMADZENIE W SPRAWIE BEZROBOCIA WŚRÓD MŁODZIEŻY 
-SAET 


TRAGEDJA 


Przy ul. Grzybowskiej 71, zamieszki- ; 
wał z rodziną 46-letni Józef Kozłowski, 
b, robotnik w zakładach gazowych. | 
Przed 7-miu laty, wskutek pęknięcia | 


naczynia z kwasem żrącym K. uległ tak | 
silnemu poparzeniu dłoni, że stracił pa- | 


lce u obu rąk. Komisja orzekła, że 
wskutek tego wypadku K. stracił 75% 
zdolności do pracy, wskutek czego zo- 
stał zwolniony. Ponieważ pobierał 8 
zł. dziennie, przyznano mu 21 zł. eme- 
rytury miesięcznej. Kwota powyższa 


INWALIDY 


w żaden sposób nie mogła wystarczyć 
na utrzymanie rodziny, złożonej z żo- 
ny i trojga nieletnich dzieci. Starał 
się więc o jakiekolwiek zajęcie, lecz — 
jako inwalidzie trudno było otrzymać 
odpowiednią dla siebie pracę. Przez 
kilka lat borykał się z losem, wreszcie 
siły opuściły go. Sięgnął po truciznę. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zatrucie 
kwasem solnym i przewiózł desperata 
do szpitala na Czyste, gdzie wkrótce 
zmarł. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


26-letnia Jadwiga Dmowska, pracow- 
nica igły ‚Grodzieńska 3), otruła się 
kwasem solnym. 

24-letnia Bronisława  Duczmanówna 


służąca, Żelazna 75a, otruła się esencją 
octową. Pomocy desperatkom udzieli- 
ło pogotowie, pozostawiając ją na le- 
czeniu w domu. 


ROZBICIE SKARBCA W KANCELARJI SYNAGOGI 
NA TŁOMACKIEM 


Wczoraj o godz. 7 m. 15 pedel (po- 
sługacz) głównej synagogi przy ul. Tło- 
mackie 7 Gąsior, udał się do kancela- 
rji synagogi, celem dokonania porząd- 
ków. Po wejściu do lokalu Gąsior 
stwierdził z przerażeniem, że podwójne 
drzwi, prowadzące do skarbca były o- 
twarte. O swem spostrzeżeniu zawia- 
domił niezwłocznie policję 12 komis, o- 
raz urząd śledczy, Z przeprowadzonych 
oględzin wynika, że kasiarze musieli 
prawpodobonie dostać się na obszerny 
dziedziniec synagogi przez parkan od 
strony ogrodu Resursy Kupieckiej, lub 
przez drugi, nieco wyższy parkan od 
strony ul. Rymarskiej 12. Posiłkując się 
wytrychami, złodzieje weszli przez 
drzwi z prawej strony, drugie zaś — z 
lewej zabezpieczyli, zawiązując sznur- 
kiem zamek do klamki. Sprawcy po- 
siłkowali się rakiem, wycinając otwory 
przy zamku (w drzwiach stalowych). 
Po otworzeniu pierwszych drzwi natra- 
fili na kraty, których dolna część za- 
bezpieczona była jeszcze stalową bla- 
chą. Po rozpruciu drugich drzwi ka- 
siarze znaleźli się w skarbcu. Tam 
rozpruli prawy bok kasy ogniotrwałej, 


EA TRADE WERE EEE OBRONA GENE GEE 


Co wyświetlają kina? | 


ATLANTIC: „Sewilla — miasto miłości”, 

APOLLO: „Kawiarenka”, 

CAPITOL: „Alraune”. 

CASINO: „Dusze czarnych”. 

COLOSSEUM: „Poskromienie złośnicy”. 

COLOSSEUM; (mała sala) „Dziecko cyr- 
ku", 

FILHARMONJA: „Wielka gra”. 

KOMETA: „Skradziony testament". 

MAJESTIC: „Strzelcy” z Pat i Pa'achon. 

MIEJSKI: „Wiatr od morza”. 

POLA NEGRI PALACE: „Na Zachodzie 
bez zmian”. 

PALACE: „Z rozkazu księżniczki”. 

PAN: „Poganin”. 

REWJA (Mokotowska 73): „Hotel Imper- 
jal" z Polą Negri, 

SPLENDID: „Dusze bez steru". 

STYLOWY: „Na Zachodzie bez zmian". 

ŚWIATOWID: „Marokko“. 

TECZA: „Moje słoneczko” 

UCIECHA: „Porucznik Armand". 

WISŁA; „Przygoda jednej nocy”. 

ZNICZ: „Kult ciała”, 

CRISTAL: „Zemsta czerwonoskórych”. 

CZARY: „O czem się nie myśli”. 

FORUM: .Zensta Hassana”. 

HOLLYWOOD: „Yakichi - drwal". 

LUX: „Uroda życia”. 

KINO „1 ZŁOTY”: „Bohaterowie pandy? 

MEWA: „Złote jabłko”, 

PROMIEŃ: „Arka Noego”. 

PETIT TRIANON:  „Nieśmiertelna 

ROXY: „Golgota uczciwej kobietv”. 

STAROMIEJSKI: „Ostatnia kompanja”. 

TOMBOLA: „Maski Erwina Reinera”, 

TON: (Puławska 39): „Na Sybir”: 

URANJA: „Walka o złoty róg”. 


PO PEC 
POKWITOWANIE - 


NA TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 

W szóstą rocznicę zgonu  nieodżało- 
wanej pamięci Teofila Mańkowskiego 
zamiast kwiatów na grób składa S, R. 
5 zł. , 


mi- 


10-szpaltowy. 


Redalstor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


Ogłoszenia tabelacyczne o 50 proc. 
Za terminowy 


następnie rozbili kasetkę stalową i 
skrzynię żelazną. Złodzieje poszukiwali 
przeważnie gotówki, przypuszczając, że 
znajdą tam kolosalne sumy, lecz sro- 
dze zawiedli się. Według opinji przed- 
stawicieli urzędu śledczego kasiarze 
musieli „pracować” około 5 godzin. Nie 
pozostawili ky ai śladów, ponieważ 
„pracowali rękawiczkach lub w 
skarpetkach, Które pozostawili na miej- 
scu przestępstwa. 

Stwierdzono, że kasiarze zrabowali 
400 zł. gotówką, oraz premjówki inwe- 
stycyjne, miejskie i budowlane, wartości 
kilku tysięcy zł i zegarek damski 
(własność Folmana — intendenta syna- 
gogi). Nadto w kasie ogniotrwałej znaj- 
dował się depozyt Ruchli Babicowej 
która, obawiając się trzymać w miesz- 
kaniu skarb oddała go na przechowanie 
do kancelarji, Były to 2 łańcuchy zło- 
te (jeden z dużym brylantem), 9 pier- 
ścionków z brylantami, 2 pary kolczy- 
ków z drogiemi kamieniami, 2 zegarki 
damskie, z których jeden z łańcuszkiem 
i 2 premjówki 4 proc. miejskie po 100 
zł, oraz srebrna papierośnica męska. + 


p EO 


WESOŁY KĄCIK 
ANTIALKOHOLISTA, 


Zawodowy antialkoholista spostrze- 
ga na ulicy człowieka, który leje z bu- 
telki do gardła. 

— Na miłość boską! Co ty robisz! 
Czy nie wiesz, że alkohol to straszna 
trucizna? 

— Ależ to jest esencja octowa: 

— Aa! to przepraszam! 
(„Pobudka ''), 


e 


KANDYDAT. 


Podobno najpoważniejszym kandyda- 
tem do tegorocznej pokojowej nagrody 
Nobla jest cenzor filmowy pułkownik 
Łuskino — za gruntowne specyfikowa- 
nie filmu „Na zachodzie bez zmian”. 


(„Pobudka“). 
AASIAAN ANENE ENEA 
CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 


WE WTOREK. 
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 — 
12.10 Sygnał czasu, 12,10 — 13.10 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 13.10 — 13.25 Komu- 


nikat meteorologiczny. 13.25 — 14.15 Prze-- 


rwa, 14.15 — 44,35 Komunikat gospodarczy. 
14,35 — 14.50 „Chwilka lotnicza” wygł. inż. 
J. Kawecki, 14,50 — 15.15 „Kokainizm i je- 
go skutki” wygł, dr. J. Stein. 15.15 — 15.30 
Przerwa, 15.30 — 16,10 Odczyty dla matu- 
rzystów. 16.10—16,15 Komunikat dla żeglu- 
gi i rybaków. 16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17,15 — 17.40 Odczyt dr. J. 
Śmigielskiego. 17,45 — 18.45 Koncert symfo- 
niczny, 18,45 — 19,10 Rozmaitości, 19.10 — 
19.25 Gietda rolnicza, 19.25 — 19.30 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 19.30 — 19,35 Od- 
czytanie programu na dzień następny. 19.50. 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie. Opera „Madame Butterfly" G Pucci- 
ni'ego. 22,50 - 23,00 Komunikaty, 23,00 — 
24,00 Muzyka lekka i taneczna, 


drożej. Og 


OT TDP YARO EOE NREL A ER 


noszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie 
i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
oszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Nr. 136 MERCER 


Kmo ATLANTIC |POLA NEGRI PALACE 


POCZ. 6, 8, 10.15 
Dziś 


RAMON NOVARRO 


w przebojowym dźwiękowcu 


„iawilla- miasto miłości 


Oryginalny tytuł tego lego śl | jest „ZEW CIAŁA" 


DZWIĘKOWE MAJ ESTIC 


Nowy-Świat 43. Pocz. 4. Niedz, i święta 12 
Wielki program świąteczny 


Najzabawniejsza, najmilsza i najweselsza 
para komików 


PAT i PATACHON 


jako STRZELCY 

rozśmieszą wszystkich w dowcipnych i barw- 
nych przygodach dwóch druhów tancerzy, 
strzelców, artystów. 

Nadprogram: Harold Lloyd fako Cowboy mimowoli 
TESTNE TE SASEN V VENDEE AIE E EE GAETE 


Kino FILHARMONJA 


CHMIELNA 33. 


JASNA 5. POCZ. O G. 6, 8 i 10 
Pierwszy film dźwiękowy U pia mh Isko- 
francuskiej wykonany na taśmie w = 


„WIELKA GRA” 


W rolach głównych: BOGUSŁAW SAMBORSKI 
GINA MANES, ALBERT PREJEAN, Juljan Krzewiń - 
ski, Antoni Różycki i Rudolf Klein Rogge. 


KINO-REWIA ZNICZ | 


Dziś i dni następnych 
Najpotężniejszy film świata 


„KULT CIAŁA" 

W rolach głównych: 
Mozźuchinowa, Paweł Owerlło. 
NA SCENIE: „W starym piecu djabeł 
pali“, „Stryj przyjechał“ z udziałem całe- 

go' zespołu pod kier. I gr opaak i 
„Wszyscy do Znicza” „Znicz dla wszystkich” 
CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 25 
Początek o g. 5 pp, w niedz. i święta 2 pp. 
BRITTNER AASER 


KINO: KOMETA Tues: 49 
NA EKRANIE 


„Skradziony 
Testament" 


NA SCENIE: REW JA. 
SR JAAN ORT A TESARI 


Raar MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 8 


Początek o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p p 
Dla młodzieży dozwolony 


M. Malicka, Brodzisz, Bodo, Stępowski 


© w polskim dźwiękowcu p. t: 


WIATR OD MORZA 


wł Muzafilm. Nad dop SANA O TEER AB 


Dziś w teutruch miejskich 
Wielki 

Nieczynny. 

Narodowy 

o g. 8 „Dzień jego powrotu” 
Now” 

o g. 8 w. „Mam prawo odejść” 


Letni 
o g. 8 „Noc Sylwestrowa” 


AIREAREN ROSA AA 
TEATR „ATENEUM" (ul, Czerwone- 
go Krzyża 20). Codziennie „Dom otwar- 
ty", w reżyserji Stanisławy Perzanow- 
skiej i i w obsadzie premjerowej. 

TEATR WIELKI. Dziś nieczynny. 

We wtorek „Madame Butterfly" z panią 
Lipowską w roli tytułowej. 

TEATR NARODOWY. Dziś dramat w 
3 aktach znakomitej powieściopisarki i au- 
torki dramatycznej p. Zofji Nałkowskiej pt. 
„Dzień jego powrotu”, 

TEATR NOWY. Codziennie „Mam prawo 
odejść”, 

TEATR LETNI. Codziennie „Noc Sylwe= 
strowa". 

TEATR POLSKI. Dziś „Mąż z $grzeczno- 
ści”. 

TEATR MAŁY, Codziennie „Koniec i po- 
czątek”. 

TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś rewja 
p. t, „Podróż na księżyc”, Dwa akty, 35 ob. 
razów z Zulą Pogorzelską i Kazimierzem 
Krukowskim na czele. 

TEATR „QUI PRO QUO". 
rewja „W murowanej piwnicy”, 


Codziennie 


zł. 5.40, Ała zł 8. 
powyżej 60 mm, gr. 30, 
üd o p pca w tekście 5-szpaltowy, 


Pl. Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-e; 
W soboty i niedziele początek o 12-ej 


Dziś i codziennie 


„NA ZACHODZIE 
BEZ ZMIAN” 


według REMARQUE'A 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 
Aparatura Western Electric. 


SEZ AOWENOCZEZ CZ WODO ZEZYWE. 
DŹWIĘKOWE KINO 


UCIECHA 


ZŁOTA 72 
Pocz. o g. 4, 6, 8. 10 


RAMON NOVARRO 


jako 


„Porucznik Armand" 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


sika 9, Pocz. 6.15, 
Kto wzrusza serca widzów? 
Janet Gaynor, Charles Farrel 
w filmie „Foxa” p, t. 


MOJE SŁONECZKO 


Ceny miejsc od 1 zł. 


Kino ŚWIATOWI 


ez Ku 
Pocz. 
Passep. bil, ulg. i bezpłatne zde. 


„MAROKKO 


MARLENA DIETRICH 
i GARY COOPER 


Na godz. 10 miejsca numerowane, 
COLOSSEU 


MARY PICKFORD 
DOUGLAS FAIRBANKS 


zachwycają wszystkich w czołowem 
arcydziele Wytw. UNITED ARTISTS 


POSKROMIENIE ZŁOŚNICY 


„DZIECKO CYRKU: Ada i ARN Emocja 

SEEE E ERES OPPER E AAE E A ERT DC 

KINO REWJA Kifo 56626. 
„HOTEL IMPERJAL" 


POLA NEGRI T JAMES HALL 


NA SCENIE rewja p. t. 
„Górą Prasa“ 


Początek 3 pp. 


cip 


TEATR i ATR iMUZYRA 


TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Codzien- 
nie rewja p. t „Idzie wiosna”, 

TEATR „NOWOŚCI”. Codziennie „Róże 
z Florydy', 

TEATR „NOWY ANANAS”. Codziennie 
rewja „Tata nie wraca”, 

MIGNON (Marszałkowska 81b): „Mas 
dera - Warszawa” z udziałem M. Łukjań 
skiej, A. Narońskiej, B.ci Mars, F. Kalinowa 
skiego, G, Gronowskiego i innych. 

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI, Audycja odbędzie się 
w Sali Konserwatorjum w dniu 13 kwie- 
tnia r, b. 


oO AEO NOE ZEE PO EE OBOP ENOCEŃ NŃ 
STAN POGODY 


CHMURNO, CHOĆ NIECO CIEPLEJ, 

Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
Pomorze, Wielkopolska i Polska środkowa: 
dachiawrzecie przeważnie duże, miejscami 
możliwe opady. Cieplej. Słabe wiatry połu- 
dniowo - zachodnie, Śląsk, Podhale, Tatry, 
wyżyna Małopolska i Małopolska Wschod- 
nia — zachmurzenie umiarkowane, nocą 
kilkustopniowe przymrozki, w ciągu dnia 
temperatura kilka stopni powyżej 0. Stabe 
wiatry zachoć zachodnie i i ski śś -zach, 


SŁUZACE TAM oron 


i gospodarstwa wiej- 


AANEEN EDO DZOCECEA 


skiego dostarcza bez- czytajcie 
interesownie Towarzy- 

stwo „Ratujmy Niemo- swoje pismo 
wlęta”, Są to matki ) 
opuszczone. Nowy” codzienne 


Świat 8/10 mieszk 26 
codziennie od 11 do 4 „amemwnwemni 


O A W AN, O z 
=. Za zmianę adresu 50 gr. 


drobne za wyraz gr. 2% 
układ zwyczajnych = 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


